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KURYER LITEWSKI 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 

St. Petersburg, dnia 20 Sierpnia, v. s. 
Témi dniami wyszła tu Oda, na zniszczenie ar- 
mii Francuzkiey w Rossyi 1812 roku; napisana, z oko- 
liczności wyyścia z Krensztatu lmperatorsk6 Abe- 
xan drowskiego półku Hiszpańskiego, przez Hra- 
biego D. J. Chwostowa, ż tłumaczeniem na język Fran- 
cuzki — Szanowny auter, z wielu już innych dzieł 
swoich znaiomy, wystawia teraz jako gorliwy syn oy- 
czyzny, ozdobnym, płynnym i mocnym wierszem, wie- 
kopomne usiłowania spółziomków i wzbudza ducha 
męztwa w Hiszpańskich rycerzach, którzy spieszą ztąd 
na oswobodzenie swey rodzinney ziemi. ( Pocz: Półn: ) 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Berlin dnia 26 Sierpnia n. s. 

Przybyli tu, goniec Angielski gabinetowy Filitz 
x Gottemburga ( odiechał ,do główney kwatćry Xcia 
Szwedzkiego ) , Lord Angielski berdeen ze Stralsundu 
( odiechał do Cesarsko-Królewskiey główney kwatery), 
Jen. Major Krusemarck z Wrocłuwia ) udaie się do 


" 


główney kwatery Xcia Szwedzkiego, aby tam przy 


J. K. W.ze strony. Pruskiey przebywał , dla ułatwie- 
nia interessow woyskowych.) 
— Wczoray i pozawczoray  przyprowadzono tu 66 


oficerów „i 15686 Francuskich i Saskich żołnierzy, w. 


niewola zabranych , tudzież 16 dział zdobytych, po- 

między któremi 4 znpełnie nprzężone, 1 haubicę i 

4% amunicyyne wozy. ( z Gaz. Berlińskiey. ) 
Berlin, dnia 28 Sierpnia, n. st. 

Wczoray i pozawczoray znowu tn w rozmaitych 
transportach ,-przyprowadzono dwóch oficerów 1791 
ludzi jeńców Francuzkich. © 
40 dezerterów. 
-— Podług bardzo pewnych odebranych tu wiado- 
mości, kilka znacznych korpusow od wielkiey armii 
połączoney w Czechach , z Commotau przez‘ Annaberg 


weszły do Saxonii , osadziły Chemnitz, i lekkie ich 


woyska stoią przed Lipskiem. zę: 
—— Fodług późnieyszey, ale'jeszcze nie zaręczoney 
wiadomości , Jenerał Austryacki Hr. /Veipperg, ( daw- 
niey Poseł w Sztokkolmie) z korpusem swoim już wszedł 
do Lipska. ( 2 Gaz. Berlińskiey. ) 
; ., Berlin, dnia 30 Sierpnia, n. s. 
Dziś rano przeiechał tędy gońcem Porucznik v. 
Scharnhorst, śpiesząc do główney kwatery Xcia Na- 
stępcy Szwedzkiego, i wioząc z sobą wiadomość, o 
wielkićm zwycięztwie , które kominenderniący Jene- 
rał Blücher , dnia 26go t. m, pomiędzy Brechtelshof i 
Groitsch , u rzeczki  Katzbach , nad połączonemi 
"korpusami Weya , Macdonalda i Lauristona które 
Ua Katzbach „przeszły były , otrzymał. ‘Przez wy- 
onany z naywiększym zapędem attak , który od ar- 
tylleryi dzielnie był wśpierany, środek nieprzyiaciel- 
skiego woyską został przełamany, i prawe skrzydło zu- 
pełnie zbite. Strata nieprzyiaciela jest niezmierna : 
równie też na lewóm skrzydle, które kleske prawe- 
80. „poprawić chciało , waleczność wóysk SiĘ kich 
A Pruskich odniosła zwycięztwo. Jenerał Warda Y 
Seken na lewém skrzydle. nieprżyiaciela zadecydował 
Sowa, Przy nans gońca iuż więcey jak“ 5o 
liczhę na aaepe u w obytych >» przyprowadzono: 
je. jene w była nie Wwielká: albowiem rzeź była 
Jenerał Blücher ściga nieprzyjaciela. O- 
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znakómitey nad Fatzbach bitwy. — Jak wielkie wi- 


doki odkrywaią się teraz, względem działań wielkiey 
główney armii! z Gaz. Berlin.) 
Taż Gazeta pod dniem 25 Sierpnia zawiera co następuie; 
„ Odbieramy w tey chwili z główney kwatery 
Xięcia Następcy Szwedzkiego Błulletyn o bitwie za- 
szłey w okolicach naszego miasta. 
W obozie pod Ruhlsdorf z tey strony Teltowa 
ł d. 24 Sierp: o południu. y 
Dnia 24 wieczorem wiadomości od szpiegow o- 
debraae doniosły, że Cesarz /Vapoleton korpusy Xcia 
Reggio, Xcia Belluno, Xcia Padwy, i Jenerałow Ber- 
tranda i Regnier, wynoszące razem więcey jak 80,000 
ludzi, w okolicach Baruthu zgromadził, i że wszystkie 
ich obróty poznać dawały, iż te woyską śpiesznym 
marszem na Berlin iść miały w zamiarze. Naówczas 
Xże Następca Szwedzki następne uczynił rozrządze- 
nia: i 
Trzeci korpus armii Pruskiey pod wodzą Jen, 
Biilowa postawił 2 dywizye między Hayners-Dorf i 


_ Klein-Beeren. Dla ukrycia przed nieprzyiacielem wszyst- 


kich obrótow, trzecia dywizyą osadziła Mittenwalde, 
a 4ta Trebin. "' 

| Czwarty korpus Pruskiey armii pod Jen. Tau- 
enzien zgromadził się w Blankenfelde; a Jen, W obeser 
otrzymał rozkaz , aby z Guben do Frydlandu, a ztam- 
tąd de Bucholtz pospieszył. Weysko Szwedzkie dnia 
22 ogodzinie 2 po północy, wyruszywszy z Potzda- 
mu, i przeszedłszy wąwozy pod Saarmund, zaięłowsta- 
nowisko ped Ruhlsdorf, wóysko Rossyyskie postępo- 
wało za Szwedzkim i stanęło w Giitergotz. Jen. Czer- 
niszew z ma tysiącami kozakow i iedną brygadą lek- 
kiey infanteryi osadził Belitz i Trauen-Brietzen,i otrzy- 
mał rozkaz niócne podiazdy ku Brabin, Luckenwalde, 
Juterbock i Duckau wysyłać. Szpiegowie donieśli, iż 
przez to ostatnie mieysce miał przejeżdżać sam /Va- 
poleon dla udania się do Baruthu. 

Jenerał Czernyszew wypełnił polecone mu rozka- 
zy, z właściwą sobie biegłością i znaiomością sztuki 
woienney, i w tyle nieprzyiacielskiego woyska, roz- 
szerzył wszędzie postrach i zamieszanie. Jen. Hirsch- 
feld miał rozkaz ż okołicy Magdeburga do Brandebur- 
ga; a ztamtąd do Potsdamu wyruszyć, i naglącym 
marszem w 20 godzinach uszedł 7 mil Niemieckich. 

_W tym stanie były rzeczy, gdy nieprzyiacieł 
dnia 22 z rana na stanowisko Jen. Thümen pod Treb- 
bin uderzył. Przewyższaiąca siła zniewoliłą Jen. Pru- 
skiego do opuszczenia tego mieysca, Nieprzyiaciel 
z przodu zasłoniony lasem, a z boku bagnami nbe- 
spieczony, pomykał się coraz daley naprzód, i zaiął 
całą przestrzeń kraiu pomiędzy Mittenwalde i Saare, 
Przedpoczty nasze cofały się przed nim powoli i o- 
kryły naszą linią. : 

. Dnia 23 z raną nieprzyjaciel nderzył na Jenera- 
ła Tauenzien, który go ze stratą pewney liczby jeń- 
cow odparł. Siódmy korpus armii nieprzyiacielskiey, 
wsparty liczną rezerwą rzucił się na wieś Gros-Beeren, 
i opanował to mieysce. Korpus Xcia Reggio ciągnął 
na Ahrendorf, Przez osadzenie wsi Gros-Beeren nie- 
przyiacieł stanął nie dalev jak o 5 tysiące kfokow od 
środka naszego obozu. Naówczas Jen. Bülow otrzy- 
mał rozkaz do attaku i dopełnił tego zlecenia z od= 
wagą i przezornością naybiegleyszego wodza. Woy= 
ska jegó , szły do boin z tą spokoynością krwi zi- 
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mney , która niegdyś Żołnierzy Fryderyka W. wsie- 
<mioletniey woynie znamieniem była. Kanonada przez 
kilka godzin przedłnżała się z wielką żywością. Pod 
zasłoną Artylleryi woyska nasze /postępawały naprzód, 
i z nadstawionym bagnetem «uderzyły na 7my korpus 
armii Francuzkiey, -który'tym'czasem rozwinął się był 
na równinie «i przeciwko 'naszemn *obozowi „postępo- 
wał. W ‘tymże czasie 'na 'korpus Xcia Padwy *kilka- 
krotnie uderzyła nasza kawalerya, a te wszyskie at- 
taki Jen. Oppen znakomitą sławę przynoszą. Rossyy- 
skie i Szwedzkie woyska , stało tym czasem 'uszyko- 
` wane w porządku do bitwy si oczekiwało momentun, 
w którym za rozwinieniem się <sił nieprzyiaciela u- 
derzyć na niego miały. 

Jen. -Winzengeroie, który 'Rossyyskim woyskiem 
dowodził stał .na:czele 10,000 jezdzców , -a Hr. Wo- 
rońcow na czele -wielu batalionow -Rossyyskiey Infan- 
teryi. Marsz: Hr. Sżedingk miał pod sobą infanteryą 
Szwedzką trzymaiąc .jazglę w odwodzie. 

Wieś 'Ruhlrsdorf, 'która -przed :jego 'obozem łe- 
żała, iwufanteryą osadzona była i potém przez część 
korpusa 'Biilowa zabezpieczoną. ‘Gdy inne korpusy 
armii nięprzyiacielskiey nie wychodziły z lasów , te- 
«dy IRessyyskie i Szwedzkie 'wóysko , inie wyruszało 
-ze swego stanowiska. 

Tym czasem nieprzyiaciel zagrażał wsi Ruhlsdorf, 
i ponieważ on wysłał swoich strzelców. przeciwko 
lekkiey Szwedzkiey kawaleryi , która 'przed tą wsią 
stała, Xże Następca Szwedzki dał rozkaz kilku bata 
lionom przez artyleryą wzmocnionym, wystąpić na- 
przód, a Półkownik Kardel otrzymał zlecenie z iedną 
bateryą konney artyleryi uderzyć z-boku:na'nięprzy- 
iaciela. 

Do tego momentu skutkiem bitwy ‘pod 'Gros-Be- 
eren iest zdobycie 26 dział , około 30 skrzyń procho- 
wych , wielkiey liczby tbagażów i 2,500 ieńców, mię- 
dzy któremi 40 officerów, 4 w tych 'licżbie a. pòl- 
kownik od ułanów Saskiey gwardyi, kilku Francuz- 
kich podpółkowników i Majorów. 'Liczba -zabitych ii 
ranionych ze'strony nieprzyiaciela iest bardzo -zna- 
czna, i lasy są pełne zabłąkanych i spóznionych, któ- 
rych lekka kawałerya co moment przyprowadza. Nie- 
przyiaciel cofnął się aż za Trebin, i to miasto przez 


2 półki kozaków osadzone zostało. Jenerałowie Bü- 


low , Tauenzien i Orurk poszli w „pogoń za uchodzą- 
cym nieprzyiacielem, wównie 'iak i 'cała iRossyyka 
lek«a iazda. Xże Następca Szwedzki ;po'między poy- 
manemi officerami i żołnierzami Francuzkiemi -zna- 
lazł niektórych , którzy niegdyś -podnim służyli, i 
` którzy poznawszy swoiego ‘dawnego wodza, 'wylewa- 
li łzy radości. — 

Taż Gazeta pod.dniem 27 Sierpnia mieści , ‘co następuie: 

Wczoray w wieczor otrzymaliśmy tu ggi biule- 
tyn z główney kwatery Xięcia Następcy -Szwedzkie- 
go tronu doaoszący o dalszych wypadkach woien- 
nych — A | 

i W ‘gtównėy kwàterze Teltow., dnia 
A -25go0 Sierpnia. 

Wóysko Francnzkie iest w zupełnym odwrócie : 
zrzuca ono wszystkie za sobą mosty i zdaje się cofać 
ku Elbie, bydź iednak może, iź się z tamtey strony 
Luckau zgromadzić i stanowisko zaiąć zechce. Zuc- 
kan przez czas rozeymu zostało obwarowane szańca- 
mi, i podług ;pewieści zabranych w niewolą Francuz- 
kich Inżenierów jest teraz mieyscem w którym się 
utrzymywać można. 'Tym-czasem lekkie wóyska ru- 
szyły w pogoń za nieprzyjacielem, a z bokow i z ty- 
łu w nieustanną wprawiaią go trwogę. Znaczne od- 
działy kozaków pod wodzą półkowników Prendela i 
Benkendorfa zaszły inż aż do Dakme i Hertzberga, 
Luckenwalde także iest przez woyska Rossyyskie osa* 
dzone. Lasy, bagniska i grant bardzo nierówny , o- 
chroniły nieprzyiaciela od większey ieszcze strat y,— 

Armia połaczona iest w poruszeniu, — 

Cesarz Napoleon miał zapewne zamiar przera- 


zić Europę zdumieniem , gdyby mu się było udało: 


zaraz po wypowiedzenia rozeymu Berlin stolicę 'opa- 
no wać, 
W tym celu zgromadził on anacznęą potęgę wo- 


i 


ienną, która podług naypewnieyszych wiadomości ş 
ze 4ch korpusów, Xcia Reggio: Xcia Belluno i Jenera- 
łów Regnier i Bertrand złożona, 80,000 ludzi wynosiła , 
‘raz 10,000 kawaleryi pod Xciem Padwy. Lecz plan 
nieprzyiacieła zostal zawiedziony, dla tego, że skoncen- 
trowały się armie sprzymierzone , w stosowney do ich 
zamiarów pozycyi. (Nie chciał on zwieźdź bitwy po- 
wszechney , ipodług wszelkiego podobieństwa, obró- 
ty w Czechach wóysk połączonych przyłożyły się także 


„wiele do spiesznego Francuzow odwrótn. 


Załoga Magdeburska , pod wodzą Jen. Girard, o- 
śmieliła się przeyśdź Elbe, i posunąć się do Genthin i 
„Ziesar. Pruski Jen. Pultitz ze swoim korpusem z 7miu 
ibatalionów złożonym, przez dni 4. wstrzymywał po- 
stęp nieprzyiaciela. Ten wypadek wielką miu iedna 
"chwałę. D si 
Jen. Hirschfeld, który z tamtego stanowiska był 
przywołany dla wzmocnienia armii połączoney, wczo- 
ray znowu znaydował się ivuż w Brandenburgu. Połączy 
ssię-on'ż:korpusem Jen. Futlitz, a ściągnąwszy do siebie 
kiika pułków kozackich , załogę Magdeburską na po» 
wrót za Elbę wypędzi. Bydź może nawet, że temu 
'korpusowi., trudno będzie dostać się nazad do twier- 
dzy. A 

Jen. Leytnant Graf W'almoden,d. 21. t. m., ustę- 
'puiąc przewyższaiącey sile nieprzyiaciela, podwodzą 
Xcia -Eokmiihl zaiął stanowisko pod Hagenauf. Tam on 
'zgromadza wszystkie rozrządzalne siły, do uderzenia 
'na Francuzów. .Zewszech stron przychodzą mu po- 
siłki, kiedy tym czasem niezmordowani i 'waleczni 
.„kozacy, wpadaią pomiędzy same kolumny nieprzyia- 
'ciela, pospolite ruszenie Meklemburskie niszczy ie- 
:goartyłeryą , wysadza na powietrze prochowie wozy,i 
'przeymnuie idącą dlań żywność. 

Jeńcy, pomiędzy którymi-znayduie się ieden Adiu- 
‘tant Jen. Bear, twierdzą, że równie ten Jenerał, 
iako i Jen. Morio, w attaku pod Gfos- Beeren i Blanc- 


_«kenfelde polegli. 


Odebrany <dzisieyszego wieczora od Jenerała Bü- 
'lowa Rapport donosi, że nieprzyiaciel ciągle i w nay- 
większym pospiechu, cofa się ze wszystkich stano- 
wisk, .Zołnierze Francuzcy całemi hufcami rzucają 
'bróń, i liczba-zdobytych wozow prochowych iuż sztuk 
60 wynosi. ) 

Praga , dnia 24 Augusta, n. st. 

k '( odebrano "w Berlinie drogą nadzwyczayną ) 

Odebralismy tutay urzędową wiadomość, że 
Hrabia Wittgenstein, posunąwszy się przez Peter swal-. 
«de (w Czechach) zdobył mocą oboz pod Pirna, gdzie 
«dowodził Jen.1$. Cyr, ispo tey rozprawie zbliżył się 


'<do Drezna. Przy szturmie obozu nie utracił więcey, 


X 


iak 500 ludzi, Xiąże Schwartzenberg, nie doświad- 
'czywszy żadnego oporu, przez Dipoldswaidau , posu- 
inal się także ku Dreznowi , a Jen; Blücher , który 
do 20go nieprzyiaciela pod Lówenbergiem za rzekę Bo- 
iber wyparł, natrafiwszy na główną iego armią , ze 
a40;000 ludzi złożoną, cofnął się podług danych so- 


"bie instrukcyy. /Vapoleon sam dqwodził tém woyskiem, 


rozumieiąc, że główna nasza siła iest w Szlązku; ale 
'odebrawszy wiadomość, o posunieniu się woysk sprzy- 
mierzonych ku Ireznowi, iak nayśpieszniey odjechał, 
i dnia 22go wieczorem w Dreznie stanął, Woyska 
nieprzyiacielskie, które ku Friedland è Reichenberg 


, ( miasta w Czechach) były się posunęły, odstąpiły śpie- 


sznie od granic Czeskich. (z Gaz. Berlin.) i 
Taż Gazeta, pod tym artykułem czyni uwagi: „Zdo=* 
(bycie warownego obozu, pod Pirna, iest wypadkiem, 
który plan „Vapoleona ma teraznieyszą kampanią zu 
pełnie wywraca. Mieysce to, od samey natury wzmo- 
nione, obwarował on ieszcze ludzką pracą, kiedy 
przez dwa miesiące, codzieńnje, kilka tysięcy ludzi do 
tey roboty używał. Spodziewał się, że stamtąd z ró- 
wng korzyścią działać będzie mógł całą swoią mocą; 
ma iedney, lub ma drugiey stronie Elby,kiedy sprzy” 
mierzeni, którzy żadnego mocnego mieysca nad Elbą 
mie mieli, w wiełkiey prze. to samo, uyrzeliby się 
trudności. Nadto, mógł on z tego punktu zagraż 


` Czechóm. Wszystkie ‘te korzyści zostały mu wydarte; 


kiedy przeciwnie sprzymierzeni zyskali punkt mocny» 


mogący służyć za skład potrzeb woiennych i Żywno», 
ści, z Czech sprowadzanych. 
Praga 18 Sierpnia. 
W dnia 17, t. m. w główney kwaterze Austry- 
ckiey, wyszedł następny 
Rozkaz do woyska. ki 
„ Przyszedł dzień wielki, waleczni woiownicy, 
» w którym Qyczyzna na was polega. Wszakże ile 
» razy od was zależała iey sława, usprawiedli wiliście 
» iey zaufanie. Wszyskie usiłowania naszego Cesarza, 
„aby od tak dawna wydarty Europie pokoy powró- 
» cić, a spokoyność, i byt dobry Monarchii, od spokoy- 
» ności i dobrego bytu paszych sąsiadow nieoddzielne, 
„ Ma trwałych zasadach ugruntować, były nadaremne. 
» Ani wytrwała cierpliwość, ani środki poiednania, ani 
» nieograniczona ufność sprzymierzonych Mocarstw, w 
» przedsięwzięciach i radach Cesarza, nie mogły rządu 


„, Francuzkiego do umiarkowania i słuszności nakło- 
„» DiĆ. i 


» W tym dniu, w którym Austrya oświadczyła 


„ Się za sprawą prawdy i porządku, przyięła razem 
s obowiązek, walczenia za te wielkie dobra rodu ludz- 
„ kiego. Nie sami zaczynamy tę walkę, ale, staiemy w 
„ szeregu, z tém wszystkiém , co tylko Europa potę- 
s Żnemu przeciwnikowi wolności i pokoiu, naywięk- 
„ szego i naydzielnieyszego zastawić może. „ustrya, 
» Rossya, Prussy, Szwecya , Anglia „i Hiszpania —. 
„, Wszystkie te Mocarstwa dążą do iednego powsze- 
„ chnego celu, do twałego i gruntownego pokoiu, 
„ któryby przez słuszne rozdzielenie sił pomiędzy 
„ różne państwa, niepodległość każdego zabezpieczył. 
„ Nie przeciwko Francyi, ale przeciwko Francuzkiey 


» przemocy, zą granicami Francyi, powstaie ten wiel- 


„ ki Związek —- Czego stałość i wytrzymałość ludow 
„ dokazać może, dowiodła Hiszpania i Rossya; co po- 


„ łączona siła, wielu potężnych Mocarstw wykonać. 


» potrafi, rok 1813 okaże. W tey tak świętey woy- 
„ bie, powinniśmy bardziey niż kiedy okazywać te 
„ cnoty, przez które woyska nasze w tak wielu po- 
„ przedniczych wyprawach iaśniały. Nieograniczona 
» gotowość do poświęcenia wszystkiego Monarsze i 
» ©yczyznie, niewzruszony i iednakowy umysł w do- 

bróm i złóm powodzeniu , odwaga i wytrzymałość 
na placu boin, umiarkowanie i oszczędzenie bez- 


„ bronnych, te przymioty powinny nam wszędzie 
„ towarzyszyć, ż 


„ Współtowarzysze broni! w waszych szeregach - 


,„ przepędziłem te lata, którem na usługi oyczyzny 
„, poświęcił.  Poznaię i szacuię w. was walecznych , 
„ którzy się chwałą w bitwach .okryli, i tych, któ- 
„ rzy chcą idź wich ślady. Z po sród vas, wybrał 
» mnie Monarcha, Jego łaska postawiła mię na wa- 
» Szém czele, a jego ufnosć z waszą połączona, sta- 
» Rowi moie siły. 


to W sczególnosci przepisano stosownie do poruczo- 
nych mu obowiązków; ale w każdym przeznacze- 
nin, w każdym zamiarze, w każdey stanowiącey 
godzinie, czynić zawsze to, co iest naywiększćm 
i naylepszćm _— to jest postanowienie, które nas 
wszystkich zjednoczyć , nas wszystkich równymi u- 
czynić , i wszystkich umysły do iedaego naychwa- 
s, lebnieyszego celu podnieść powinno. 

„ Cesarz iest wpośród nds, albowiem powie- 
rzył nam rzeczy nayswiętszey , iaką iest chwała na- 
» Te obroua oyczyzny, bezpieczeństwo i byt 
» pj ry przyszłych pokoleń. Pomyślcie woiownity , 
» że wy w obliczu Boga, który nigdy strony spra- 
„ wiedłiwey nie opośćił, pod okiem waszego 

cowsku wam życzliw ycze udost A 
» ego 


ł Monarchy , pod okiem wa- 
„ szych wdzięcznych współ obywatelów , i vakoniec 
„ w oczach całey Europy , która wielkich czynów i 


„ wielkiego dobra po długich uciskach od was się spo- 
„ dziewa, idziecie na swiętą walkę : pomyślcie, iż 
s» aby usprawiedliwić to oczekiwanie, zwyciężyć aa 
=» potrzeba. Walczcie , iak przystoi na Austryackich 
» wojowników, a będziecie zwyciężcawmi! 
podpisano: Karol Xiąże Schwarzenberg 
Feld-Marszałek. 


'chnemii przyjęty został. 


» Co każdy z was czynić powinien, będzie mu 


Praga, dnia 18 Sierpnia, n. st. 

Dziś o godzinie Ściey z południa Król Jmć Pru- 
ski do naszego przybył miasta, i z okrzykami powsze- 
Nayiaśnieyszy nasz Cesarz 
wyieżdżał o milę na spotkanie tego Monarchy. Pu- 
bliczn ść tuteysza z naywiększą radością i uniesieniem 
widzi trzech. Wielkich Monarchów, od których 
spólnych usitowań cała dzisiay Europa naypożądań- 
szych oczeknie wypadkow.  Codzień coraz więcey 
widzimy oddziałow woysk Rossyyskich , które tędy 
przechodzą; polowa także poczta ossyyska wczoray 
przez tuteyszą przeszła stolicę. Jenerał Moreau dnia 
16go wieczorem przybył do Cesarsko- Rossyyskiey głó- 
wney kwatery. (z Gaz. Berlin.) 
Fraga, dnia 20 Sierpnia, n. s: 

Podróż Króla Pruskiego przez Czechy do Pragi, 
nowym jest dowodem, iak ten Monarcha wznieca po- 
wszechną przychylność. Chociaż wszystkie przygo- 
towania do uroczystego przyięcia wyraźnie zabronio- 
ne były, iednakże poczciwi Czech mieszkańcy kupili 
się ze wszystkich stron na powitanie tego Monarchy. 
Wszędzie: go przyymowano przy odgłosie muzyki, 
domy były przybrane w kwiaty, a wszystko to nie 
z rozkazu, lecz z dobrey woli pochodziło. 

— Wczoray, Nayiaśnieyszy Cesarz Jegomość 
Rossyyski odiechał stąd do woyska, a dnia jutrzey- 
szego Król Pruski w tęż udaie się drogę. Cesarz tak- 
że Austryacki ma bydz osobiście przytomny terazniey= 
szęy kampanii. Nie mozna nic wystawić sobie piękniey=' 
szego, nad teraznieysze woysko Austryackie: zdrowi, 
silni, wyćwiczeni, dobrze i trwałe ubrani i uzbroie- 
ni ludzie: wszystkiemi potrzebami bogato opatrzone, 
liczne , Officerowie wykształceni i pełni nauki. W 
Węgrzech wszystko powstaie: przybyło stamtąd wię- 
cey, iak 20,000 naywybornieyszey kawaleryi — Ze 
strony Prancuzkiey 2 uprzężone działa na stronę Aun- 
stryacką przeszły. (z Gaz. Berlin.) 

42 Londyn dnia 16 Sierpnia n.s. 

(z Gażety dworskiey , drogą nadzwyczayną odebraney. ) 
Xiąże Oranii, który iest Adjutantem t'elimar- 
szałka Wellingtona , przybył ta z depeszami tego Wo- 
dza, które dosięgaią do dnia 4go sierpnia „i z Lezaca 
są datowane. 'bresć ich następua: Gdy. Marszałek 
Soult wyrokiem /apoleona Namiestnikiem Cesarza 
został mianowany , i gdy tęnże dnia 25go lipca do 
wóyska przybył, maasiasi zy przód sczątki korpusu 
Jenerała Clausel iinne, a odebrawszy zewsząd posił- 
ki, organizował armią, pod nazwiskiem armii hisz- 
pańskiey. Składała się ona z gciu dywizyy infante- 
ryi, które przez Jenerałów Reille, Erlon, Drouet i Clau- 
sel, rezerwa zaś przez Jenerałą Villate prowadzoną 
była. Kawalłerya, z2ch dywizyy dragonów, złożona 
była pod dowództwem Jenerałów Trexlhard i Tilly ; 
jedna za$ dywizya lekkiey kawaleryi , pod Jenerałem 
Piotrem Soultem : miała oprócz tego liczną artylleryą, 
z wewnątrz Francyi sprowadzoną. 

Przy otworzenia nowych rozpoczętych przeciw= 
ko Soultowi działań, połączone woysko, w prze- 
chodach ' górzystych , następne zaymowałó stano- 
wiska: Jen-Major Byng z brygadą Angielskiey , a Je- 
nerał Morillas z brygadą Hiszpańskiey infavteryi, zay- 
mował na prawey stronie przechod Roncevalles. Na 
wsparcie tych wóysk Sir Cole stał pod Viscarret, a 
Sir Picton z rezerwą pod Olaque. Jen. Hill z częscią 
ogiey dywizyi i z dywizyą Portugalską Hrabiego A- 
marande zaymował dolinę Bastañ, i brygadę portugal- , 
ską Jen. Campbell , aż do Los-Alduides w granice Frana 
cugkie posłał, Naszą 7ma dywizyń i dywizyń woysk 
lekkich stały na wzgórkach pod Santa- Barbara , w 
mieście Vera i-.w Puerto-de-Chalar , co utrzymywało 
izasłaniało nasz związek z doliną Bastan; ta dywi- 
zya stała w odwodzie pod San - Estevan , dywizya Jen. 
Longa utrzymywała związek pomiędzy miastem Pera 
i pomiędzy wóyskami, stoiącómi na wielkiey drodze, 
pod Jen. Graham, i Marszałkiem obozowym Giron. 
Hrabia bisbal dowodził oblężenićm Pampeluny. 

Dnia 24go lipca, Marszałek Soult pod St. Jean- 
Pić-de-port- ze swego prawego i lewego skrzydła, tu- 
dzież z dywizyy środkowych i 2ch dywizyy kawale- 


j? 


ryi , uformował massę, około 40,000 ludzi wynoszą- 
cą, 1ztą siłą uderzył pod Monceval na Jener. Byng. 
alecząrosć wóysk naszych i dzielne wspieranie re- 
zerwy pod jen, Colle byty przyczyną, iż nieprzyiaciel 
Przez dzień cały nie mógł tey pozycyi przełamać; lecz 
gdy ku wieczerowi począł to stanowisko obchodzić , 
Jen. Colle osądził zá rzecz przyzwoitą, cofnąć się w 
Nocy w okolice Zubiri. Gdy to się pod Honcevalles 
dziaio , Tozkazał Soult dwom dywizyom swoiego 
środka, uderzyć po południu, na wóyska .pod Jen. 
Hill, w dolinie Bastan stoiące. Mieysce to było kiu- 
czem całéġ naszćy pozycyi, i chociaż od.niego nie- 
go nieprzyjaciel , z wielką stratą , kilkakrotnie !b ył 
odparty, ieduakże Jen. Hill, odebrawszy wiadomość, 
że rezerwa pod Jen. Colle ustąpić była przymuszona, 
nie mógł daley posuwać swoich korzysci, i po 7mio- 
godzincey bitwie, w naylepszym porządku, pęszedł 
do Jaucjta: jednakże Francuzi nazaiutrz nie ośmieli- 
li się przeysdz przez Puerto-de-Maya, .Feldmarszałek 
Meliungton, inż późno d. 25g0,. 1.4 rana d. 256gr, ede- 
„brał doniesienie o tych wypadkach ,.i rozkazat na- 
tychmiast, aby wóysko koncentrowało się na prawey 
strome jednakże przez to, ani oblężenie $. Sebaśti- 
an, avi klokadą Hampeluny zdjęte nie były.: gdy je- 
dnak potrzebne do tego celu poruszenia dopiero d. 
27g0 w wieczor skończone bydź. mogły, aiJ nerało- 
wie Colle'a Picton w,pozycyi niebardzo .korzystuey 
pod Zubiri, sądzili, iż tam długo utrzymywać śię nie 
mogą, ustapili -zatém, dla zasłonienia blokady Pam- 
peluny do.Huarte , Qlaz., iFillalbę. D. 27g0, gdy się 
już cia i 4ta dywizya połączyły , nieprzysacięl roz= 
winął się na drodze z Ostitz do Zubiri, 1:attakował 


wzgórek poprawey stronie przez ldiszpanów 1 Portu- 


galczyków osadzony. «Przez cały dzien 27my ,.i Ra= 
wet 28my ,-utrzymaliśmy ten .punkt ważuy ,» kiedy 
przeciwnie nieprzyiacielowi, ua drodzę do Ostitz, u- 
dało się opanować wieś Saurasen. . To dało powod 
do żywey d. 2Bgo bitwy, która iuż na całey linii 
powszechną była. sJedeu' batalion Portugalczyków , z 
brygady Jen. Campbell, był ze'wzgórków spędzony , 
ianęprczyiacieł uderzał natarczywie na całą naszą li- 
nią..lecz przez walecznosć woysk naszych , które* z 
nadstawisnym bagnetem na niego wpadły, z piezmier- 
ną stratą wszędzie odparty został: rzeź była stra- 
szłrwa, albowiem cztery regimenta naszey iofanterya 
zrobiły cztery, ieden po drugim, z bagnetem w rę- 
ku atlaki; przy czém pod Jen. Ross 2 konie zabito. 
Do 2930 cofałsię nieprzyiaciel , którego Jen. Hill na- 
tarczywie ścigał, i wczoray”zaiął pozycyą na wzgór- 
kach po lewey stronie leżących. Chociaż ta'pozycyś 


bardzo korzystną: i.prawie niedostępną była, posta- 


nowiłem iednak z $nićy wyparować nieprzyiaciela, i 
d. 50go wskazane w tey mierze obroty , tak się szczę- 
śliwie.powiodły, że nieprzyiaciel z wielką stratą w 
jeńcach, wieczorem, na wszystkich punktach pobity, 
izeswoiey mocney pozycyi wyparty został, Dla za- 
słonienia sweiego odwrótu, w-nocy, nieprzyiaciel 
osadził przeyscie Bonna-Maria ,, dwóma swoiemi dy- 
wizyami, ale i to mićysce, do $rgo, przez Jen. Hill 
attakowanć i zdobyte zostało. Przy czem Jen. Stewart 


ranę odniósł. den. Byng w Clizondo zabrał nieprzy- . 


iacielowi znaczny transport, i zdobył na nim wiele 
jeńców : jesteśmy teraz w ciągłey za Francnzami po- 
goni, którzy się przez dolinę Bidassoa cofaią. Jen. 


Byng w dolinie Bastan osadził znowu stanowisko 


Puerto-de-Maya , idziś wieczorem w naszey będą mo- 
cy wszystkie punkta, którćóśmy dnia 25go posiadali. 
Lym sposobem, główny cel nieprzyiaciela, w 
przyniesieniu odsieczy Pampelonie , pomimo naywięk- 
szych jego usiłowań, zawiedziony został ; i cała jego 
potęga przeciwko jedney tylko częsci wóysk naszych 
wymierzona „ nie'zdołała tego dokazać. Kiąże Oranii, 
tak kończy Lord Wellington swoie depesze , może dać 


rozlicznych bitew. Działał on wszędzie z nieustra- 
szoném i właściwóm sobie męztwem, i d. 28go pod 
wsią Sorausen konia pod nim ubito. 

„Ostatnia rozprawa miała mieysce d. ego sierp- 
nia, w wąwozach Puerto-de-Chalar. 'Ye Francuzi dwo-' 
ma swojemi dywizyami osadzali. Feldmarszałek Wel- 
lington rozkazał, aby 5 dywizye poszły do attaku te- 
go stanowiska, a chociaż , dla trudnych dróg między 
górami, dwie nasze brygady, na czas oznaczony Ścią= 
gnąć nie mogły , jednakże, jedna brygada, która pod ' 
Jen. Barnes pczybyła, z tak nieodpartym zapędem: 
uderzyła na Francuzów , że ich,' po zaciętey obro- 
nie, z tych gór «prawie niedostępnych spędziła. Lord * 
Wellington z wielką pochwałą i podziwieniem mówi: 


©. tym attaku, i kończy temi słowy: „ z tey strony 


„ Żaden „Francuz nie znayduie się już w granicach Hisz- 
n Pani. wy s 

Przy szturmie doS. Sebastian , przypuszczonym : 
d. 25go, który nie wziął skutku, strata Anglików ,: 
Hiszpanów i Portugalczyków, wynosi w poległych : 
10 oficerów , i 28% żołnierzy; wranionych: 44 of- 
ficerów i 566 żołnierzy ; zamieszanych : 536 ludzi. 

W różnych bitwach, od 25go lipca do 2g0 sierp- 
nia., strata wóysk sprzymierzonych jest następuiąca: . 
w poległych : 50 Angielskich , 11 Hiszpańskich office- - 
rów, 462 Angielskich, 299 Hiszpańskich żołnierzy ; . 
w rannych: 173 Angielskich , 9% Hiszpańskich offi- 
cerów , 5;a80 Angielskich, 4,652 Hiszpańskich Żoł-- 
nierzy ; jednakże po większey części lekko ranionych; 
zamieszanych 661 ludzi. 

P. $. Ostatnie wiadomości od Jen. lieytnanta Lor- 
da Bentinck są dattowane 21go lipca z Binaros , czy- 
nił naówczas ten wódz przygotowania do przebycia 


„rzćki zóbru. 


Twierdzą, iż ośm nowych dostoyności Parów ma 
bydź postanowioriych, i że dó tey godności podnie- 
sieni będą denerałowie Graham i Hill, ( z Gazety 


Berlin. ) 

pan EPEY TACNA 

1 Od Wileńskiey Kommissyi Powiat Aa na 
wzywiią się, życzący sobie podiąć się oia 
aAa A ilości, fo magazýnow; Wileńskiego, Ko- 
wieńskiego .i Jurborskiëgo, mąki, krup i owsa, ażeby 
się stawiłi dla licytacyi w terminach: 1szym dnia 15, 
egim dnia sogo, Jcim i.ostatnim dnia 23g0 następu- 


„jącego miesiąca W rześnia zdostatecznemi 'ewikcyami, 


do nibieysżey Kommissyi, gdzie oiłości i kondycyach 
wiadomość znaytdą. Wilno dnia 28go Sierpnia 1815 
roku. Siódmey klassy Posnikow. 
"DONTESIENIE. 
1. Dzieło moie, które przed kilku laty wydałem 
pod tytułem : Traktat Akademicki o prawdziwćy Sztu- 
ce muzyki i. t. d. można teraz dostać w Wilnie 


-w Xięgarni Uniwersytetu iw handlu JP. Fiorenti- 


niego za Rubli srebrnych trzy. Omyłki druku, ia- 
kie w pićrwszćy Edycyi znaleźdź się mogły, w tych 
notach zupełnie są poprawione: Dołączony został 
nowy dodatek harmoniczny w teraznieyszym 2815 
róku przezemnie wydany pod tytułem: Zbiór "prób 
Sztuki harmonicznóy, uczynionych na lekcyach w Uni- 
wersytecie Witeńskim roku 1815, w celu wynalezienia 
sposobow, jakby przez samią sztukę Generalbasśu, za po- 
mocą kilku zupełnie zgodnych akordów, przez wszystkie 
nawzaiem tony z naywiększą przyiemnością przechodzić 
można było, ułożony w podarunku dla wszystkich 'ama=: 
torów muzyki, którzy w nim znaydą sposobność ob= 
fitą do ułożenia rozmaitych Fantazyi, oraz przecho- 
dzenia z jednego tonu w nayodlegleysze wzniecaiąc 
niespodziewane a razem przyiemne uczucia. 


J. D. Holland. 


i 


Mąnifest Dworu Austryackiego z wypowiedzeniem 
woyny Francyi od Numeru następnego tey Gazefy umie- 
szczać się zacznie. : 


obszernieyszą wiadomość o wszystkich szczegółach tych | | , 
Za pozwoleniem Cenzury Wileńskiey — w Drukarni Dyecezalney u XM. Missyonarzów: s; 


